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PISMO POLSKIE..1 PARTII ROBOTNICZEJ 
SRODA, 21 KWIBTNIA 1948 ROKU Nr 109 (1037l 

arancja pokoiu i bezp· czeństwa 
W • d 1 p d s• • ! Istotą tego przełomu jest gorąca wiara w ypow:1e z rezy enla 1erula w lrzec1q rocz- l moc twórczą polskiego ludu pracującego. bu-. d • • h• • • d dującego nowy, sprawiedliwszy ustrój spo-
DICfł po p1san1a ISlorycznego SOJUSZU m1.:a zy leczny. Nasza gotowość służenia najszlacbet-

1 k 
~ niejszym ideałom postępowym ludzkości, któ-

P O s ~ a Zwiazkiem Radzieckim ra odrzuci wsteczne i pasożYtnicze zakusy im-
~ , perializmu, wojennych podżegań i nienawiści. 

WARSZAWA, PAP. - W trzecią rocznicę zaw!łrcia polsko:radzieckiego uiaadu o przy. naszych z czasów wojny. Ale nigdy - nawet Dlatego też _ nie zważając na historię 
jaźni, pomocy wzajemnej i współpracy prezydent Bolesław Bierut nadesłał dla organu w najtrudniejszych dla ZSRR chwi'1ach - i panikę wojenną którą z taką gwałtownością 
t owarzystwa przyjaźni polsko-radzieckiej „Przyjaźń" następującą wypowiedź: me doznaliśmy zawodu, gdy zwróciliśmy szerzą po świecie spekulanci imperialistycz-

Układ z dnia 21 kwietnia 1945 r. o przy­
jaźni, pomocy wzajemnej i współpracy mię­
dzy' Polską i ZSRR ..:- to wielki dokument 
dziejowy o zgoła niezwykłym znaczeniu dla 
obu państw, które ten układ zawarły. 

Ale dla nas - dla Polski - układ ten ma 
wagę szczególną. Jest on rękojmią naszej 
niezalezności państwowej ,naszego trwałego, 
pokojowego rozwoju, jest gwarancją naszej 
niepodległości. 

Nie wszyscy i nle -0d r.azu uświadamia-li to 
sobie. 

Jednak dz'fś - w świetle 3-Ietnicgo okresu 
czasu w ciągu którego stosunki wzajemne 
obu państw rozwijały się w myśl tego ukła­
du - łatwiej jest ocenić jego doniosłość. Mo­
żemy dziś już sprawdzić wpływ praktyczny, 
jaki układ ten wywiera na tętno naszego roz­
woju gospodarczego jak i na naszą pozycję w 
skali międzynarodowej. 

W ciągu tego krótkiego, ale niezwykle in­
tensywnego odcinka czasu stało się jasne dla 
wszystkich, że w stosunkacQ międzynarodo­
"-'-YCh występują dwa przeciwstawne sobie dą. 
żenia, że u podstawy tych stosunków rywali­
zują ze sobą dwie zgoła odmienne zasady: 

1 Przyjaźń, pomoc wzajemna i współpra. 
ca oto pierwsza - prosta, jasna nie­

wątpliwie korzystna i wzniosła ale łamana z 
uporem i nieosiągalna dla nas w dawnych 
warunkach przedwojennych - zasada współ­
życia naszego państwa z krajami sąsiedzki­

mi, a przede wszystkim z największym z nich 
- Związkiem Socjalistycznych Republik Ra­
dzieckich. 

Dopiero wielki kataklizm dziejowy, który 
przeżyła Polska i przełom wewnętrzny, który 
dokonał się w P<>lsce i wśród innych naro­
dów słowiańskich pod wpływem ich najwię­
kszej tragedii i najofiarniejsze j walki o wol­
ność - umożliwiły wcielenie w życie tej za­
sady. 

2 Ekspansja imperialistyczna, podporząd­
kowanie słabszych państw celom sil­

niejszych, pomoc uwarunkowana rezygnacją 
ze swej suwerenności, oto druga zasada, któ­
rą w ciągu tego czasu usiłowali nam narzucić 
inni, a którą zdecydowanie odrzuciliśmy. 

Tylko w przeciwstawieniu tych dwóch 
krańcowo odmiennych zasad można dojrzeć 

1 

się doń o pomoc. W historii swych dawniej-
w pełni i zrozumieć przełomową rolę i nie- szych stosunków finansowo _ gospodarczych I ·-~;ł 
~Pvylc~,~r~alZnSąRRsilę rozwojową układu między z innymi państwami nigdy Polska nie spoty- .A.'. 

0 s...., l • kała się z warunkami pomocy tak obiektyw- 1

1 

Przyjaźń, pomoc wzajemna i szczera współ nie korzystnymi, tak przyjaznymi jak to ma 
praca na podstawie wzajemnego poszanowa- z reguły miejsce w dzisiej szych stosunkach 
nia i w.zajemnych korzyści bez jakiejkolwiek z ZSRR. 
·vskryminacji, bez narzucania swej woli d:-u- Szczera pomoc wzajemna przyjaciół w po- : 
giemu te proste - a jakże ważne zasady ukla- trzebie _ oto ta nowa podstawa stosunków -
du między ZSRR i Polską stały się normami międzynarodowych, której początek dała bo­
stosunków naszych również z innymi pań- haterska walka arini~ radzieckiej , niosąca 
stwami słowiańskimi jak Jugosławią i Cze- wyzwolenie ujarzmionym przez hitleryzm na­
chosłowacją, z innymi krajami demokracji lu- rodom słowiańskim i w tej liczbie narodowi 
dowej. 

Doświadczenie minionego okresu wykaza- polskiemu. 
Io i wykazuje coraz to mocniej wartość bez- Układ z 2! kwietnia 1945 r . oparl na tej 1 

1 
cenni!! i pogłębiające się wciąż korzyści prak- same. j podstawie stosunki powojenne naszych I 
tyczne zawartych przez Polskę sojuszów. państw. Zawarta w styczniu rb. nowa wie-, 

, Ileż to razy najwybitniejsi przywódcy loletnia umowa gospodarcza nadała naszej 

I paiistw zachodnich zapominając 0 swych przy współpracy sąsiedzkiej jeszcze szerszy roz-1 
' rzeczeniach i zobowiązaniach wobec Polski mach, W ramach tej umowy ZSRR . zabez-

próbowali poclważyć nasze najżywoniejsze piecza Polsce wielką pomoc finansową i go. 
sprawy, w tej liC'tbie sprawę naszych granic na spodarczą, która przyczyni się wydatnie do l 
Odrze i Nysie Łużyckiej. We wszystkich tych realizacji naszych planów inwestycyjny ch · 
próbach potężnym taranem odbijającym na przeciąg najbliższych 9-ciu lat. 
krzywdzące nas zakusy, okazywał się niezłom. Historyczne znaczenie dla Polski umów i ! 
nie sojusz polsko-radziecki. układów, na których opiera się dziś nasza 

Czyż moglibyśmy uniknąć głodu i niezwy. wzajemna współpraca i przyjaźń z ZSRR po­
kłych przeszkód w dostawach dla naszego lega na tym, że Polska przestała być igraszką ni - naród polski może dziś w ufności i spo­
przemysłu, rolructwa, transportu w pierw- w rękach sił imperialistycznych, że Polska nie koju budować swą przyszłość i swój dobro­
szych latach powojennych - gdyby nie wspa- jest dziś i nigdy nie będzie osamotniona w byt. Możemy to czynić w twardym przeko­
niałomyślna. , ofiarna życzliwość i natychmia- swych wysiłkach, w swej pracy twórczej w naniu, że własne nasze siły w tej pracy po· 
stowa pomoc naszego wielkiego sąsiada... swy.t:Q rozwoju dziejowym. Przyjaźń tę urno- mna:ia stokrotnie nasza sąsiedzka przyjaźń 

W ciągu trzech lat oczekiwaliśmy darem- żliwił głęboki przełom wewnętrzny, który słowiańska, bratnie za1,1fanie, pogłębiająca się 
nie na ist-0tną dla naszej odbudowy pożycz- przeżyliśmy i który określa odtąd właściwy I szczera współpraca i niezawodna pomoc wza-
kę ze strony najzamożniejszych wiuszników kierunek naszego przyszłego rozwoju. jemna w potrzebie, 
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Częściowe wyniki wybo • row 
do senatu włoskiego. Obliczanie glosów trwa 

R.ZYM (PAP). - Organ włoskiej partii 
komunistycznej „Unita", omawiając prze­
bieg wyborów i częściowe wyniki głoso­
wania, stwierdza, że wiadomości, napły­
wające z terenu całych Włoch, dowodzą 
niezbicie, iż plan reakcji, która dążyła do 
odizolowania frontu · ludowo-demokratycz­
nego od mas narodu i do zepchnięcia go 
poza nawias życia politycznego - spalił 
na panewce. 

„Front demokratyczno-ludowy - pod­
kreśla „Unita" - okazał się więcej, niż 
kiedykolwiek, organizacją polityczną, 
która zamknęła drogę pochodowi reakcji 
i która skupia w $wych szeregach naj· 
szersze masy postępowe narodu włoskie· 

go. Front uz,yskał poważne sukcesy w Li- I Chrześcijańska demokracja otrzymała 
gurii, Emilii, w Toscanii i w Piemoncie. 2.224734 - czyli 4"3,9 proc. 
Front zdobył też poważne sukcesy na po- Front ludowo-demokratyczny otrzymał 
łudniu Włoch. W Rzymie i Lombardii front 2.075.945 czyli 41,1 proc. 
walczy, z dużymi szansami powodzenia, Blok narodowy otrzymał 165.698 - czyli 
przeciwko blokowi sił klerykalno-faszy- 3,3 proc. 
stowskich, skupiających się wokół chrze- Partia republikańska otrzymała 137.1$9 -
ścijańskiej de1mkracji. czyli 2,7 proc. ' 

,,Tych sukcesów frontu demokratyczno- Unita socjalista otrzymała 292.728 - czyli 
ludowego - kończy ,;Unita" - nie potra- 5,8 proc. 
fi pomniejszyć fakt poważnego napływu Movimento sociale italiano (faszyści) 85.042 
głosów prawicy na listę chrześcijańskiej - czyli 1,7 proc. 
demokracji". Inne partie około 80.000. 

· RZYM, PA:P. - Dotychczas na ogólną licz- Jeśli chodzi o wyniki głosowania do izby 
bę ponad 20 milionów głosujących do senatu, deputowanych, to - jak wiadomo - podsu­
obliczono 5.072.252 oddanych głosów. mowywanie głosów rozpocznie się dopiero po 

Zwołanie Sesii Seimu 
ostatecznym obliczeniu wyników wyborów do 
senatu. 

Delegacja · polska 
wyjechała do Paryża na dzień 28 kwietnia rb. 

WARSZAW A. PAP. - Prezydent Rzeczypospolitej Polskiej zarządził 
zwołanie Sejmu Ustawodawczego na zwyczajną sesję wiosenną 1948 r. na 
dzień 28. 4. 1948 r. Zarzadzenie brżmi: 

WARSZAWA, PAP. - Ministerstwo Pracy 
Opieki Społecznej komunikuie: 

W poniedziałek 19 bm. wyjechała do Pa-
9·ża delegacja polska, celem przeprowadze­
nia rokowań z władzami francuskimi w spra­
wie zawarcia polsko-francuskiej umowy, 
obejmującej całokształt zagadnień społecz­
nych. 

„Na podstawie art. 7- ust. 1 i 3 ustawy konstytucyjnej z dnia 19 lutego 
1947 r. o ustroju i zakresie działania najwyższych organów Rzeczypospolitej 
Polskiej - zwołuję Sejm Ustawodawczy na zwyczajną sesję wiosenną w dniu 
28 kwietnia 1948 r. 

Prezydent Rzeczypospolitej 
(-) Bolesław Bierut 

Na czele delegacji stoi or Modliński, dy­
rektor departamentu ubezpieczeń społecznych 
Ministerstwa pracy i Opieki Społecznej. 

Niech żyje sojusz polsko-radziecki-gwarancja trwałego pokoju 
I 



Str. 2 

Gwarown e walki W ·rod.k we· Grecji śm;erć Wiktora Grodzickiego 
WARSZAWA (PAP). - W nocy z 19 n.a 20 

bm zmarł nagle na ataik serca wkeprzewo<lni­
czący Stołecznej Rady Narodowej - Wfilctor 
Grodzkki. Oficerowie amerykańscy na czele wojsk faszystowskich 

starczenia im amunicji. Ponadto pod za- Zmarły był zasłużonym wieloletnim dziala· RZYM, (PAP). - Agencia Elefteri Ella­
da donosi, że po rozpoczęciu przez wojska 
reżimowe ofensywy przeciwko greckiej 
armii demokratyczne; w środkowej Gre­
cji, doszło· tam do bardzo gwałtownych 
walk, które przybierają na sile. Według 
informacji podanych przez sztab monar­
cho-faszystowski w ofensywie bierze 
udział ponad 200 tys. żołnierzy, wspiera­
nych przez liczne eskadry lotnictwa oraz 
lekką i ciężką a.rtylerię, Operacjami kie· 
rują faktycznie oficerowie amerykańscy. 

bliższych tygodniach jeszcze gwah.owniej­
szych \valk na terenie całej Grecji. 

Istnieje szereg dowodów na to, że Ame­
rykanie prowadzą coraz intensywniejsze 
przygotowania wojskowe w Grecii. M. in. 
Amerykanie prLyięli na siebie obowiązek 
wyżywienia wojsk reżimowych oraz do· 

d k , k' 1 ł · ł czem ruchu rob-Otniczego, członkiem Po.Isk.lej 
r~ą, em ~mery ans ·im „ ~na ,az a si~ ca a Partii Robotninej o<l r. 1942, aktywnym cz.łon-
s1.~c kole1owa w T~s.sal11 1 P0!nocn~] Gre· kiem Gwardii Ludowej i oficerem Armil Lu· 
CJl ze ~zględu na Je) znaczerue wo1skowe. dowej, uczeo.Lni·kiem powstania warszaw&kie· 
Wreszcie pod wyłączną kontrolę amery- go, jednym z twórców pod.11iemnej warS"law· 
kańską przek'lzano wszystkie lotniska w I ek~e-j Rady N a rod.owej oraz posłem do Krajo· 
Grecji. I wej Rady Narodowej. 

Spory amerykańsko-bryłyiskie 
Sztab wojsk re_?:imowych próbował rzu· 

cić na pierwszą linię frontu oddziały tzw. 
gwardii narodowej. Gwardziści odmówili 
jednakże rozkazu, a w wielu wypadkach 
przeszli na stronę wojsk demokratycz· 
nych. W związku z tym aresztowano kil­
kuset żołnierzy z szeregów gwardii :aaro­
dowej ,którzy staną wkrótce przed sąda· 
mi wojskowymi pod zarzutem zdrady kra­

o zyski z niemieckich koncernów stalowych 
LONDYN (PAP). - Dziennik „Finan-1 „Po zakończeniu woiny - pisze „Finan- hry zostaną wywłaszczeni. Niektóre koła 

cial Times" donosi o zarysowującej się ciał Times" - rządy brytyjski i amery- brytyjskie pragnęłyby pójść jeszcze dalej 
różnicy zdań między . Wielką Brytanią a I kański uzgodniły, że wielkie niemieckie i upaństwowić niemiecki prz~ysł stalo­
Stanami Ziednoczonymi w sprawie orga· koncerny stalowe zostaną zlikwidowane i wy, jednakże Amerykanie nie chcą nic 
nlzacji przemysłu w Zagłębiu Ruhry. że magnaci przemysłowi z Zagłębia Ru· słys-zec o projektowanej nacjonalizacji. 

;u. 
Na wszystkich innych odcinkach walk, 

tj. w Peloponezie, zachodniej Macedonii, 
Attyce, Tracji, Epirze i na Krecie wojska 
demokratyczne zachowują w dalszym cią· 

---~ Władze amerykańskie nie chcą żadne; na-

K a t a St r O 'r a g o' r n 1· c z a w e F r a ·n c 1· ,. cjonalizacji przemysłu Zagłębia Ruhry, a dążą jedynie do zwiększenia produkcji 
stali w Niemczech. Jeżeli rząd brytyjski 
nie zmieni swego zdania i nie zastosuje się 

\Vśród of ar zna ·du~ą się również Polacy do żądań amerykańskich, różnice zdań po-
. , . między Anglią a Stanami Zjednoczonymi 

gu inicjatywę w swych r~kach. Paryż. PAP. - Wśród ofiar katastro-
J{omentator rozgłośni Wolnej Grecji oś- fy, która nastąpiła w kopalni węgla w 

wiadczył, że należy spodz:ewać si~ ,..,. nłłj- miejscowości Courrieres (departament 

Tr 
Pas de Calais), znajdują się górnicy 

(~ b U n a ... _11 _ -.1„: po~~I~asta~ie.ciele ~olskie~o ~ze.rwo-
•. „.„"''*'••m=11;• ~I nego Krzyza 1 Rady Narodowe] Pola­
••aa ... m1:•4·1""*4i#i·t*8"·*='***łkm ków we Francji udali się do Courrie~>. 

w trzecią rocznicę sojusz-u 
WARSZAWA, PAP - Z okazji trzeciej rocznicy podpisania paktu polsko-radzieckiego 

zostały wysłane z Warszawy do Moskwy ~a tPpujące depesze: 

„Do Pana N. M. Szwernika przewodniczą- Do Generalissimusa Stalina, Przewodni-
cego prezydium Rady Najwyższej ZSRR Mo- czącego Rady Ministtrów ZSRR. Moskwa, 
11kwa. W trzecią rorznicę podpisania paktu o przy 

W trzecią rocznicę podpisania układu o iaźni i wzajemnej pomocy pomiędzy naszymi 
prz~·jaźni i wzajemne.I pomocy między Rzecz- krajami pozwalam sobie przesłl!.ć w imieniu 
pospolitą Polską a Zwlązlilem Radzieckim własnym I rządu Rzeczypospolitej seredeczne 
przesyłam dla narodów Związlm Radzieckie- pozdrowienia dla na.rodów Związku Radzłec­
go oraz osobiście dla Pana w imieniu narodu kiego oraz osobiścle dla Pana, panie premie­
polskiego i ~woim wJasnym najserdeczniejsze rze. Proszę o przyjęcie -najlepszych życzeń 

pozdrÓwienia. Sojusz naszych państw i przy- dalszego umocnienia nas:r.ego sojuszu i zacie­
jaiń naszrch narodów będą I n11dal trwałą śnienia więzów przyjaźni pomiędzy naszymi 
rękojmią ich P?MY:ślnego rozwoju I szczęśli-1 krajami dla dobra trwałego pokoju oraz pow-
wej przyszłoścl. szechnego bezpieczeństwa. 

(-) Bolesław Bierut. (-) Józef Cyrankiewicz". 

Ku jedności. organizacji młodzieżowych 
Dzlś dnia 21-go, o godz. 15.00 w sali Robot niczego Domu Kultury ul. Przędzalniana 68 od­

będzie się narada miejs~lego aktywu wszystkich organizacji młodzieżowych, na której zosta­
nie powołany Komitet Jedności, 

Młodzież nasza, w zrozumieniu olbrzymich zadań I obowiązków przy dziele rozbudowy 
l podniesienia Polski Ludowej, pragnie najśdśl ej zespolić swe prace i wysiłki. W tych chlub 
nych dążeniach życzymy Jej jak najwlęki;zych sukcesów. 

* * * 
Dziś 0 godz, .17.30 przed lokalem Robotniczego Domu Kultury, Pnędzalnlana 68, odbę-

dzie się wielka manifestacja młodzieźy z Gkazj i pobytu w Łodzi Kol. Berta Wlllamsa sekreta. 
rza generalnego SFMD oraz powołania Komitet u Jedności. Przemawiać będą Kol. Wiliams 
i pn:ewodniczący nowo-powstałego Komitetu Jedności. 

. Woj. Kom, Współ. Org. Mł~zieżowych 

aby zorgamzo.wac pa~ychm1as~ową po- ~ sprawie produkcii stali w Niemczech, 
moc dla polskich gormków, ktorzy pad- ,będą się zaostrzać bardziej - kończy „Fi-
11 ofiarą katastrofy. nancial Times". · · 

Truman dusi strajk. górników 
'NOWY JORK (PAP). - John Lewis, prze· 

wodniczący związku zawodowego górników 
oraz rz;wiązeik zawodowy górników uznani zo· 
stali przez sąd federalny w Waszyngto<11ie 
winnymi „obrazy sądu za zlekceważenie naka· 
zu natychmiastowego zakończenia strajku". 
John Lewis zoslal skazany na grzywnę w wy­
sokości 20 tys. dolarów, a na związek zawodo­
wy górników nałożono grzywnę w wysokości 
1 milion 400 tys. dolarów. 

sieni.a apelacji przeciwko „zbyt Jagodnemu wy 
rokowi". 

Agencja Reutera donosi, że sędzia GoJds­
borough wyraził rprzeko.n.anie, że Lewis powi· 
nien się znaleźć w więzieniu. 

Prokurator zapowiedział mo'illiwość wl1ie· 

Wyrok wywołał glębolc:ie mezado.woae.nie 
wśród górników, którzy zamierzają przystąpić 
c~() stra}ku na znak protestu. Dotąd porzuciło 
pracę 75 lys. górników w 8 sianach, którzy 
domagają się rewizji procesu przeciwko Lewi· 
sowi. 
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Buduiemy Wspólny Dom 
Na odprawie aktywu międzypartyjnego j Priewodniczący Powiatowej Rady Naro­

Dzielnic Górnej awej PPR i Czerwonej dowej tow. Wesołowski Aleksander wpła­
PPS zebrano złotych siedem tysi~cy. ca zł 3.000 l wzywa inspektora szkolnego 

Głaziewski Romuald (dyrekcja Przem. Sasa Leopold.:!: tow. Krup~ i:awłą, Fermę 
rolniczą Czarnocin, tow. Osiżskiego Stanl­

Wełn.) wpłaca zł 1.000 I wzywa tow. Ku- sława i tow. Ossendowskiego z Tuszynka 
charka Leona i Szawłowskiego Tadeusza. ~ sanatorium, tow. Szczygielskiego, bur­

Sztajn Leon (dyrekcja Przem. Wełn.) mistrza. miasta Tuszyna oraz przewodnl-
wpłaca zł 1.000 i wzywa Rotberga Starii- czącego Miejskiej Rady Narodowej w Ałe-
sława i Mugaja Stanisława. ksandrowie, Majewskiego Romana. 

ZAWIADOMIENIE 
11-1111-1111-1111-1111-1111-1111-11 

Dzi.ś w .środę dnia .21 godzina 'IB•ta 

ZEBRANIE WSPOLNE KOLPORTEROW PPR i PPS 
w §ali Dzlelnic9 Fabrycznej ul. lł'lqurq 4 

• • • • • • • • • • • • ..O• -· Q\. 
:::s • 

38 zauważyć manipulację Heinza. Ale nie powie 
dział ani słowa •. , 

Rumla. Jestem z was całkiem zadowolony! 
- Znów jakiś nowy chwyt? - wyszeptał 

blady i wściekły Heinz. 

- Mus11:ę was poważnie rozczarować JUZ na 
samym wstępie, kochany szefie gestapo! Je­
dnak popełniliście błąd. Nie jestem wspólni· 
kiem Jakowlewa! Nazywam się Jakowlew! 

Gdy Heinz zrozumiał, że tym razem ·komen­
dant nie kpi z niego,_ ale mówi zupełnie po­
ważnie, musiał zebrać wszystkie swoje siły, 
aby nie wystrzelić rz:awczasu. 

- Mów dalej! - rozkazał twardym, lecz 
głuchym ze wściekłości głosem. 

- Słucham, - dziwnie posłusznie odpowie­
dział komendant i spojrzał przPlotnie na rz:ega 
rek. Zawołał nagle głośno. - Pros·zę ml wyba 
czyć. Jestem naprawdę bardzo zdenerwowany. 

Sięgnął ręką po papierosy i poprosił Heinza 
o zapałkę. Heinz niedbale podsunął 1j11U pudeł 
ko zapałek l w tym momencie instynktownie 
nieco się nachylił nad stołem Launitz zrobił 
błyskawiczny ruch i za chwilę rewolwer służ 
bowy był już w jego ręku. 

- Na nic się nie zda ta wasza sztucrzkal­
ochr.yplym głosem krzyknął Heinz. - Otto! Do 
mnie!.„ Na pomoc! Prędzej do mnie!„. 

- Ale nikt się nie zjawił na rozpaczliwe 
wołania Heinza. Von Launitz niedbale bawił 
sie rewolwerem. WrP~u.riP.. natrzac ironicznie 

na Heinza zauważył spokojnie. 
- Poco tak krzyczeć? Wszystko jedno nikt 

tu już nie przyjdzie! - Stalowe oczy komen­
danta z ironią patrzały na bladą twarz nac11:el­
nika gestapo. - Macie słabą pamięć. Heinz. 
Zapomnie.Jiście, że ch:iałem uprzyjemnić wam. 
czas muzyką, grałem na fortepianie. Nie zwró 
ciliście na to uwagi. A szkoda„. Bo wlaśnie w 
tym momencie sprzątnięto waszych lud'Zi, któ­
rych schowaliście w karytarzu. Nieco później 
sygnał automobilowy dał mi do uoiumienia, 
że czas kończyć zabawę .. , Ale na pogawędki 
nie mam czasu! Proszę mi dać urzędową pie­
cizęć gestapo. I to natychmiast! Wiem doskona 
le, że macie ją przy sobie. 

Heinz długo szperał drżącymi rękami w kie­
szeniach, nim wydobył wreszcie okrągłe meta 
lowe pudełko, w którym się 11:najdowała pie­
czątka. Nerwowym ruchem r:rn:ił pudełko na 
biurko, ale nie trafił„ Pudełko podskoczyło 
w pow.ietrzu i spadło na podłogę .. 

Aby podnieść pudeko z podłogi komendan­
towi wystarnzyło zaledwie kilka sekund, Lecz 
z tych liczonych sekund skorzystał Heinz, któ 
ry błyskawicznie w locie zdążył otworzyć pu­
dełko, wyjąć pieczątkę 1 schować ją w kiesze­
ni. Gdy Launitz otworzył pudełko, było ono 
już r.nstP. Uśmiechnat sie ri:lekka, gdyż zdążył 

- Czyżby tt1 nie było naprawdę pieczątki? 
- zdziwił się naturalnie Heinz, gdy Launitz 
z wymownym gestem pokazał mu pudełko.­
Prawdopodobnie zapomi1lałem ją w gestapo„. 

Nim dokończył zdanie, nagle otworzyły się 
drzwi i do gabinetu weszło trzech uzbrojo· 
nych od stóp do głowy SS-owców. Na ich 
widok Heinz wyprostował się i błyskawicznym 
ruchem rzucił się jm na spotkanie. 

- Aresztować gol To Jest ornebrany party­
zant! - krzyknął, co miał siły. 

Ale SS-owcy z zakłopotaniem spojrzeli je­
dPn na drugiego i nie ruszyli się z miejsca. 
Heinz nagle zbladł. 

- Muszę rz:ńów poważnie was rozczarować, 
Heinz, - pierwszy przerwał dszę_ Launitz -
Niestety. ci Niemcy nie rozumieją ani słowa 
po niemiecku. 

Jeden z SS-owców podal komendantowi ja­
kąś kopertę, Launiti powoli ją· Otworzył, wyjął 
jakiś gęsto zapisany papier i uważnie go pr;ze 
czytał. Złożył otrzymany list i chowając go do 
tylnej kieszeni, ruchem ręki kazał żolnierzom 
odejść. , 

..:... . Gdzie schowaliście szyfr, Heinz? - w 
głosie komendanta zabrzmiały groźne i surowe 
nutki. - Pros;zę tylko nie kłamać! Prze<:howa­
l!ście szyfr w swoim gabinecie, ale gdzie się 
znajduje teraz? Jeżeli go natychmiast nie znaj­
dc;, będę zmuszony kazać was roz~trzelać. Cze­
kam! Mówcie do kroćset! 

Heinz zamiast odpowiedzi, z pogardą odwró­
cił się plecami. Zapanowała złowieszcza cisza. 

- Brawo, oberleutnant Heinzl - nagle za­
wołał zupełnie zmienionym tonem Launitz, cho 
wając rewolwer, który ciągle jeszcze tr;zymał 
w ręku.- Jesteście prawie zrehabilitowani. 
O waszym nieskazitelnym zachowaniu się po 
wiadomię pana nhP.strnrmbahnfeuhrera von 

- Żaden chwyt, tylko niezbędna k1mtrola,­
uśmiechnął się Launitz. - Jesteście dostatec<:· 
nie .wytrawnym pracownikiem gestapo, aby 
ocenić należycie konieczność przeprowadzenia 
od czasu do czasu podobnej kontroli. Gratulu­
ję! Zachowywaliście się naprawdę pierwszo­
rzędnie. I jeszcze raz iznów muszę·was rozcza­
rować, Nie jestem Jakowlewem, jestem, je-
dnak Launitzeml . 

Heinz obrzucił komendanta nieufnym spoj­
rzeniem. 

- Proszę się nie wysilać na żadne kawały 
I żarty! - wycedził prze11: zęby - więcej wam 
się nie uda mnie oszukać. 

- Wcale już nie myślę o żadnych kawa­
łach, - niemal wesoło zauważył Launitz. Vvy 
jął rewolwer z kieszeni i oddał go z powro­
tem Helnzowi, - Ażeby was ostatecznie prze 
konać. że to nie jest żart, muszę was ri:awia­
domić, iż wzywa was do siebie obersturm­
bahnfuehrer von Rumm~l. Kazał, abyście się 
natychmiast stawi]! u niego. Czeka na was. 
Widzą: niewyraźną minę Heinza, Launitz 1Ze 
śmiechem zapiął futerał jego rewolweru i po 
pchnął go do drzwi, dodając poważnie. - Pro 
szę skorzystać z mojej maszyny, nie obawia­
jąc się nieprzyjemnośs::i, Heinz! Zatelefonuję za 
raz do Rummla i powiem mu, żeście złożyli 
egzamin z wymkiem celującym. 

- Nic nie rozumiem! - wyszeptał ;zupełnie 
zdezorientowany Heinz. Wyszedł z gabinetu, 
ale natychmiast powrócił, - Nie p01adę do 
Rummlc:i sam! - powiedział zdecydowanym 
głosem. 

- Nie róbcie głupstw, Heinz! Nie traćcie 
nadaremnie czasu! Na was crz:eka von Rum 
mel. Za dziesięć minut musicie być u niego! 

(D. c. n.) 



Rękojmia lrwalego pokoju 

GEN. MIECZYSŁAW MOCZAR 
ze;rzeliśmy się wokół, zastanawiając się 
jak należy rozstawić ludzi, by ani jednego 
spadochronu nie stracić z oczu, bo potem 
trzeba by było czekać do rana i robić dłµ­
gie poszukiwania. Tymczasem do rana 
odebrana broń powinna być wyczyszczona, 
reszta załadowana na wozy, a oddział wi­
nien oddalić się od miejsca zrzutu o kilka 
kilometrów. 

Każdy zbliżający się Niemiec był wi­
doc7.nv oawet z daleka, ale „Polacy" z 
N.S.Z. rozpozna w< r,; ;:3i::tawali, niestety, 
dnr;iero wówczas, gdy już czerwo,;::- '!(.a­

Ju.ża bratniej krwi wsiąkała w leśną gle­
bę. 

„Sądzę" - powiada „Władek" (Sob­
czyński) - „że oni są już pod niemiecką 
granicą. Gdzieżby teraz w takiej sytuacji 
.N'.S.Z. miały coś kolwiek robić. Przecież 
zdają sobie sprawę, że wieś polska zna do­
statecznie ich oblicze i że dla nich miejsca 
już w kraju nie ma. 

To, że NZS-wcy bqdą uciekać do Niemiec 
oyło rzeczywiście słuszne. Po rozpoczęciu 
ofenzywy przez Armię Czerwoną i Woj­
ska Polskie b.-ygada Świętokrzyska ra­
zem z dywizią SS odmaszerowa'ła na te­
reny niem1eckie. Zanim ;ednak to nastą­
piło dziPsiątki żołnierzy i oficerów Armii 
Ludowej zostało zamordowanych przez 

W drodze powrotne; do jednostki już na 
100 mtr od m. p. widoczne były ogniska, 
które swvm położeniem wskazywały, 
gdzie znajdują się bataliony, a gdzie kom­
pania aprowizacyjna, przy której płomień 
rozpalonych ognisk był większy, ponie­
waż przygotowano tam posilek dla wszyst-

zbirów faszystowskich. kich żołnierzy. Rozłożyliśmy się na rrµęk-
Kilkaset metrów przed nami Jasne pro- kim mcht., by nieco pdpocząć i zaczekać 

mienie zachodzącego słońca, przebijające- na kolację. Dolatująca woń gotowanego 
go przez konary drzew, oznajmiało nam, iadła łechtała mile nozdrza i teraz dopiero 
i:;:-~ęg lasu - dobijal;śmy do polany. Pa- poczułem, że jeść mi się chce serdecznie. 
trząc na zegarek, stwierdziłem, ie rozma- Obok nas położył się Szaszka i jego kolega 
wiając, szliśmy +u dość długo. Należało Kolka. Szaszka by~ to młody chłopiec, je­
iednak stwierdzić, że na przedłużenie na- den z prymusów na szkole radzistów. Był 
szego marszu wpłynęło w niemałym s'lopniu wysokiego wzrostu o dziecinnej prawie 
nasze przemęczenie. twarzy, miał lat ok. 19. Proponuję Szasz· 
Ubiegłą noc nie spaliśmy. Tei nocy ró- ce, by nas trochę rozweselił przy pomocy 

wnież napewno nikt oka nie zmruży, bo radia. Dość długo się namyślał i w końcu 
roboty starczy do rana. powiada: „tow. pułkowniku, mamy malo 

baterii". Bataliony otrzymały rozkaz rozkwate-
rowania się, otrzymuiąc określone mieisce „A na iak długo ci starczą te, które po-
lokacji od d-cy brygady. Posterunki ubez- ~iadasz?" 
pieczeniowe wy~1awiono w odlesłości pół „No, starczą na kilka tygodni". 
km. Po przybyciu na polanę stwierdziliś- „Więc, Saszka, nastaw nam Moskwc 
my, że jt>st ona C·dpowied6im dla nas te- .

1
,osłuchamy komunikatów frontowych". -

renem. Olbrzvmia kupa chrustu leżałr na Za chwil~ usłyszeliśmy prawdę o sytuacji 
środku, a obok niej benzyna i słoma. Ro- na froncie. /~ - - --- - -

Sr. I 

sząca: 

R ada Komiisairzy Lud-0wy-ch oświoadc.za, że 
polityka Związku Ra.dueckie.go w sto­

sunku do Po1Slki wychodząc nie ;z przyip.ad:ko• 
wych i chwilowych, wojennych c:z.y dyiploma· 
tyc.zr..ych kombinacji, lecz z niezachwianej za• 
s-adv samookreślent'l narodowego, bezwarun· 
kow·:. i bez żadnych zaS>trzeżeń uznawała i u· 
znaje niepodległość i suwerenność Rzeczypo• 
sp-0litej Polsikiej, i to uznanie od pierwszej 
chw!li powsta:iioa Państwa Podskiego, uważa 
za podstawę swych stosunków z Polską". 

l en:in był i pow·stainie dla na.rodu poI;;.kde· 
go sz.tand.arem i głosem sumienia tej Rosji 

wielkiej, szlacheLnej i rewolucyjnej, która 
czynem i słowem swych najlepszych synów 
nie tylko odgradzała się zawsze od Ros~·i ca· 
rów, więzień i żandarmów, lecz zwalczała ca· 
rat nieprzerwanie i nieustraszenie, słusznie wi 
dząc w nim WS'półnego wroga narodów rosyj· 
skiego i potlsikiego. Jest to hiostoryiczna zasłu· 
ga Le<nina i kontynuatora Jego dzieła, Stalina, 
że współżycie Polski i Rosji mogło się oprzeć 
dzisiaj na zasadach br·atersik.iego so.juszu i 
przyjafoi, zgodnych ze słowami zacyto•wa.nej 
'wyżej deddairacji. B. D. 

Armia sowiecka zajęła Chełm, Siedlce, 
Lublin i Łuków. Radość niesamowita za­
panowała w jednostce. Ściskali się wszy· 
scy, jak bracia. 

Po wysłuchaniu komunikatu moskiew· 
skiego, zaczęLśmy szukać Londyn, by się 
dowiedzieć, co oni ma i ą do zanotowania 
na swych frontach. Lecz Londyn narzekał, 
że Niemcy umocnili się na swych stanowi­
skach i że armie soiusznicze przygotowu­
ją się do ostatecznego natarcia. 
Rozpoczęliśmy zażartą dyskusję: jak 

określić termin ostatecznego upadku Nie· 
miec hitlerowskich. Pamiętam, jak dziś, 

ż~ chłopcy mówiąc o odwrode armii nie· 
mieckiej twierdzili, że 'Niemcy posiadają 
ieszcze pokaźne siły, że zdolni są jeszcz• 
;;pustoszyć nasze ziemie. 
Nastał już kompletny zmrok. Przygoto­

waliśmy się do wy.ruszenia na polankę. Na 
mieiscu pvzostać miały dwa plutony, po­
nieważ tu, 2 km. od polany przywozić bę· 
dziemy natychmiast broń dobrze opako­
waną w workach. Broń tę należy natych· 
miast wyczyścić, doprowadzić do zdolności 
boiowej. 
Chłopcy przygotowując się do wymar­

szu, zaczęli nucić swą, piosenkę skompo­
nowaną na Lubelszczyźnie w lasach Par­
czowskich przez Sidora Kazika, szefa szta­
bu obwodu lubelskiego. Znali ią starzy 
'oartvzanci, którzy odwiedzali tereny lu· 
belskie: · 

/ 
- _ f Y "' 

~ l'· (D. c. n.J :"I 
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S.prawa Dowbora 
l krę.gowyUr.?.ąd Likwida<:yjny OUL ło :n., wicowców, WRN-ow<::ów, zdrajców klasy ro· wyc.h e•Iementów do partii wśli7.gnęły się 

Komunikat Wo!. Komit tu 
Obchodu św. ttta 1-majowego 

Dziś 0 godz. 17-ej ~dbędzie s_ię posiedzenie 
prezydium Wojewó~zkieg0 Kom1tetu Obchodu 
święta Pierwszomajowego. 

s:ytucja powołanrt do za,rządzdnia ponie· botnoi<:zej. do naszej organizacji zbyteczne i wrogie 
a --kim i opus1czonym m:emem, w interesie W marcowym numerze „Lewego Toru„ pi· elementy, przedwojenni sanatony :i ende-

Po<Siedzenie odbędz.ie się w małej sali konfe­
rencyjnej Urzędu Wojewódzkiego ul. Ogrodo­
wa 15, Pa.l!>lwa i jego obywateli O tym że w OUL sal tow. Stefan Rembowski w artykule pt. cy, którzy nic wspólnego z W<:ja!izmE!lI!I 

t'llują „nieporządki„, że w OUL ni:e wiele mo- „Z łódzkiej konferencji PPS": nie mają. Ludzie d zgrupowa.U się .na pra- ZAPISY DZIECI NA KOLONIE 
że załatwić tzw „.;zary„ obywa•te•l, a bardzo „Arnsztowainie Dowbora za 'LJlane po· wym s·k.rzydle PPS i zaciekle zwaJczwJą , w l'·' 

ed l ·t f t„ Zarząd Grodzki Związku U..e7.estnikow. a-"" wiele obywatel „dys"o1nui·ący„ wi„ks:zym.i su- wszechnie nadużycia w Urzędzie Likwida- .i no i· Y ro!lo · . 7..:- k Ło " " d-"· · · PPS ~zyszcza 61lę Zbroj·nej' o NienO'dk\:l.łość i Dem, o r.ac1ę w. mami pieon•ędzy. mów~ono w Łoozi za czasów cyj·nvm oraz łączność z NSZ, Dowbora Ale łó a"a orgamzacia "" . "' d ecz 1 • • • t" · '·lasy robotni -'-1• powiadamia swoich członkow. t po. opl . urzędowania dyre.ktora Dowbora. P. dy.rektor którego dziwnym trafem zawsze Wacho· od tych wrogow swa1e•j par 11 1 " · · • = l t YJ 
k · h kl tl · n;rwę ma nych. że zapisy dzieci na kolonie e me prz Dowbor b'.'ł bardzo ni<>nrzv. st.,.pny dla rob-0.t- wic:z W)'t"Uwał na czołowe mie1sce w WK_. czej, "'.'rogów, toryc_ ro.z. a 1 zg ·' ;. · 6 1· d 15 oo w so -,.. " I Do b a muj'e codziennie od godz. . ;i o · ' • l!li.ków, dola pracującv, th, którzy u ci<>7ko za· a na k<lngresie do Kom's}i man<latowej ralną ja<Skrawo ośw1et a_ sprawa. w. ~r. · ..,- d dz1s1ej~Zym boty tylko do 13-ej. rnbione pieniądze .eh.cie.li n<ibyć poniemieckie ulatwiu zrozumieni_e atmo&fery J_>OJitycznej, 

1 

Proces rozpoczyna, 5lę W mu · Ostateczny termin zgłoszeń upływa z dniem 
atebie. P. dyrektor Dowbór był n~tom~ast bar. ja:ka formowa.ta SH~ w o·toczemu Wa<::ho· 30 bm. 
d d Irnna Tarłowska zo łaska1wy i u.przejmy dla pa.nów, któr.zy wicza. Wraz z mas"Owym napływem 'l; ro· --------------- - -

:i:da~b~~~~i~~!:r;~:;~~r~:;~:~~:i:~~~ K---0--m---u--n---1· -k-a __ l ___ O,-r--g--a--n1· z a cy J. ~Y 
bryk, sklepów itd .. Za te o<><lamnki, za łaipów­
llę Dowbór „01epłą rą-cZlką" rozdarowywał mie 

nie µa11stwowe. S I t 1 ..,... fa 'W ŁOdZI. 
Ale to ty1ko jedna strona „dzialaln<>ści", Komitetu Obchodu w ~ a J. .... „a . . . 

'- t · ~ " ·1 " ł ,.,. ' · -1.. ZWY 1) Dla. dzielnic· Ruda. Pab1a.mcka. 1 Stara .._ara zaproWauzt a :;O na awę us.,.;:arzony'L.11. I AKCJA PRZYGOTOWAWCZA. . . ORGANIZACJA ZBIORKI NA PL. - 1..,-ki'ci·e l'li·c• Pab'~ru·ck"-. Czoło 200 mtr. przed Dowbor by/ działaczem, członkiem faszystow· ' M ki CIĘSTWA """' ' " • " 
•kiego Stronnictwa Narodowego i to byna1·· Rozpoczęta w dniu 11.4. br. przez ieJS . . . d . placu pl Niepodległości. Koniec formowania kolumny Komitet Obchodu święta 1-go Maja, masowa W mantfestacyJnym zgroma zen~u na · 30 I 
mniej n'.e szeregowym. W cza<Sie oJrnpa<:j.i akcja. wspólnych zebrań kół PPR i PPS, zakoli- Zwycięstwa. bio~~ udział:. wszys~k1~ za~ła~y god~) ~la· dzielnic: Górna I.ewa i Fabryczna. -
Dowbor noszą{:y podó\vczas pseudonim „Mi· czona zostanie w dniu 26.4. br. . . pracy,_ urzędy i_ instytucje w re3onie ~ie_lmc ulic Napiórkowskiego. Czoło u wylotu na plac 
lick1'· .skierowany został do Wydviału „Admi· w trrniinie od !!/·go _ 29-go kw1etma we PPR t PPS: Wi~zew, PZPB. Nr 1, śródm~e~ska. Re ę onta. Zakończenie formowania. kolumny 
l!ristra<:ji zastępczej" Stronnictwa Narodowego. wszystkich instytucjach i zakładach pracy, od- Lewa,. Elektrownia.,. Tramwaje, :z:ar:i:ąd Mt~jsk1, 0~ 8 30

. 
Z ramienia tego Wydziału Dowbór opra<:owy· będą się wiece całych załóg. śródnuejska., Spółdzielc~a ora.z _z1el-ona. Zbiórka g 

3 
. Dla dzielnic: Górna. i Chojny _ Płn„ Płd. 

wał plany zorga.nizowania Zarządu Miejskie- Dzielnicowe i fabr_y~zne ~omitety Obc?odu na _zakłada~h pra,cy Wli:na byc wyznaczona. ~ lac )od strony południowej Ha.li Targowej, Czo­
go i policji w Łodzi. Rzecz pro-s-ta - pla•ny te 1-go Maja winny orgamzowac w tym czasie u- takim czasie, aby ca.łośc doma.szerowala na nt- f 1 p·otrkowskiej Koniec zbiórki go-
p. Dowbór móglby zrealizować jedynie w tym roczy~te akademie l·8zomajowe. żej podane punkty zbiórek na godz. _8,15. . : . prz~ 3~ · i · 
wypadku, qdyby Pol~ika wyzwodona od oku- AKADE:MIE. . Dla poszczególnych grup ust~la się na.stępu- zi~a Dl ·dzielnic Górna Pra.wa i Czerwona uli-
;panta wpadła znów w l!\1€wolę - w niewolę W dniu ~O ~etni_a _19~6 r. o go~zinie 18-eJ j~ce pu~kty przed wmaszerowaniem na pl. Zwy- c Jólcz~ńską. Czoło przy placu koło lu.li Ta.r-
fas.zy-z.mu polsk~ego, gdyby Strnn.n.ictwo N aro· odbędą, srę 3 ogolnonneJ~k1e akademie 1-~zoma· cięstwa. . . ~we. Koniec zbiórki godz. 8 30. 
dawe ?~<lo.\a.ło ująć władzę w SJWe ręce. Ale _ jowe na program kt<ir~·ch złożą. ~ię referaty po- l~. Dla dzieli:ic PPR i PPS Widzew - Ulicę ~RGt_"iIZACJA ZBióRKI NA ULICY 
lud po·l~ki wywaJ.czył woln<Jść nie po to, by lityczne, oraz bogata część artystyczna. Armu Czerwonej - czoło ustawia: się przed to- KOśCIUSZKI 
oddać kraj p. p. Do·.vborrom. Lud polsrki ujął 1 .. Akaclemia ~entralna w teatrze Wojska rem kol<'jowy_m ~koll'jka. .PZPB 1\r 1). W manifestacyjnym zgromadzeniu na ulicy 
właidzę we własne ręce i nigdy nic odda jej Polskiego przy ulicy Jara.cza. 27• 2) Dla dzielnic PPR 1 PPS PZPB Nr 1 od- Al Kościuszki biorą udział wszystkie fa.bryki, . 
faszystom. Ale reakcja z walki o władzę n.ie 2. Akademia Młodzieżowa. w ~a.trze Po- c~nek ulicy Tymienieckiego .. ?zolo zatr~ymuje zn.kła.dy pracy, urzędy i instytucje, znajdujące 
7ire:zygnowala - zoozla w podz·i·emi-e. Dowbor wszechnym TUR - przy ul. ll-go Listopada Zl. się lOO mtr. przed ulicą. Armu Czerwone!. . . się w zasięgu dzielnic PPR i PPS: Koziny .No, 
był j€dnym z dzi.ataczy podziemia. 3 .. Akademi'." .Kobieca. w kinie Polonia przy 3) Dla dzielnic PPR ~ P~S Lewa. ~rodmi~j-1 we Złotno, Staromiejska, Bałuty, Julianów: Ra.-

ul. Piotrkowskiej 6~. • T 5-ka, Zielona, ~lektrowma 1. T·~·arnwa1e ul1cą dogosżcz oraz śródmiejska Prawa. 
Ja.k. <Sam przyznał się w śledztwie, jui po II. PHOGR.Uf .\lA:\ fJi'ESTACJI W DNIU 1-ym Wodną z ~ym'. ze czoło ustawi się na wysokości 1) Jako podpunkt zbiórki dla dzielnic: Ko-

wyzwo,leniu brał udział w konspiracyjnym ze· J.VIAJA w LODZI. ul. Miedzianej. Wmarsz na ~l. _Wodną dopusz- ziny "Nowe Złotno i Staromiejska usta.la się uli-
braniu kierownictwa s. N. (Stronrnictwa Na>ro· 1. DEKORACJA MIASTA. czony Jf'St t~-l~o ~d ul Dasz;r~11kicgo. . cę Ogrodową. przy ulicy Nowomiejskiej. a 
dowego) w mieszkaniu pre:zesa Okręgu łódz· Celem podkreślenia radosnego, świą.~cznego 4) Dla .d~iel_mc: ~ródmieł_ska, Pracowmków 2) Dla dzielnic Bałuty, Radogoszcz i Julia,. • 
ik1iego SN - Wito•lda Kottiwsikiego. Te dwie charakteru dnia 1-go Maja - międzynarodowe- Zarządu M1eJSk1ego_ i Spółdzielcy ul. Targowa.. nó _ ulicę Nowomiejską. Czoło zatrzymuje 
strony zbrodn'czej dzic:Ja.Lności Doiwbora-zło· go święta mas pracujących - święta klasy ro- Czoło zat~zytnUJe się u wylotu na pl. Zwyc1ę- się lOO mtr. od ulicy Ogrodowej, Wymarsz ko- A 
~ja i Dowbora-SNowca 5klad·ają IS!ię w jed· hotnir?l'j i 11111·odu polskiego. MiC'jski Ko111itet stwa. Wejście na ul. Targową od strony Na- lumny musi nastąpić w ta.kim czasie, aby na. • 
11,ą <.ałośł. l·go Maja wzywa wszystkie instytucje państwo- wrot. godzinę 8,30 domaszerowała do ul. Bandursk~e-

Wróg ludu, faszysta„ przedstawiciel naj· we i samorzę,dowe, zakłady pracy, organizacje 5) Dla organizacji mlodzjlżowych miejsce go. Przemarsz ulicami: Piotrkowską do Legto-
sik·rajniejszej rea•kcji na.bijał wła-s'!lą kab;z:ę pie polityczne i społeczne, rzemiosło, spółdzielnie i zbiórki ustala się w Parku !ródliska. i skwer nów, Al. Kościuszki. 
ni.ędzm.i pochodzącym.i ze <Sprzedaży sipołecz- handel prywatny do uclekorowania. swych gma- przy ul 1\IarRzałka Stalina. C7.olo Jwlumny usta· S) Dla dzielnic: śródmieście Prawa miejsce 

· k chów, h11lkonów i w~·staw sklepowv.'ch. wia. si• na skwerze wzdłuż ulicy Targowej. 1 · 1 Al K • · k' (Jd neg.o, panstwowego mająt u. -.: zbiórki usta a się na u. . oocmsz i na. • 
Najlepiej udekorowane obiekty, ocenione 6) Kolumna wozów chłopskich zbiera się na cinku od twirki do Bandurskiego (plac). Czoło Ale sprilwa D<Jwbora ma jesu:ze jede.n a· 

spekt, czysto polityczny i niezmiernie wa.żny. 
przez Komisję Artystyczną Komitetu, zostaną ul. Abramowskiego i wprowadzona zostanie po przy ulicy Ba.ndnr.skiego. Dojście od ul. l!lwirki. 
nagrodzone i wyróżnione w prasie. Za podstawę uformowaniu się kolumny młodzieżowej na uli- 4) Dla Kolejarzy _ ulicę Bandurskiego. czo. 

Ot<J Dowbór - przeb·egły działacz podzie­
mia mkat szerszych moili'\\ ości dla swojej 
destrukcyjnej, antyludowej roboty. 

politycznego charakteru cl<'koracji prz~·jąć na· cę Targową.. ło zatrzymuje się przy ul. Al. Koacinszki. l)oj-
ldy ecntrnlnc hasło opuhlikowane w prasie ro· ście od ul. Gda:O.skiej. 
l1ot11iczej w dnin 15 kwiPtnia br. ORGANIZACJA ZBIOREK i MANIFESTACJI Wszystkie kolumny na. wyznaczonych punk-

Wszelką. pomocit techniczną. i artystyczną, NA PL. NIEPODLEGŁOśCL tach zbiórek muszą, być gotowe na godz. 8,30. Dowbór, złodziej mienia państw-owego, 
świad()lny c;abotaiysta, chciał utrzymał <Się na 
swym intratnym stanowisku, przynoszącym 
mu ogromne „dochody„. Te dwa względy za· 
decydowały o tym, że Dowbór postanowił 
wstąpić do partii współrządzącej, do Polc;kiej 
Parli1 Socjal.stycznej. 

służyć mot1!, specjalnie do tego celu powołana u w A G A ! 
Komisja. Dekoracyjna., pracują.ca. pod kierun- Na pl. Niepodległości odbędzie się zbiórka Inwalidzi, weterani, zw. B. Więźniów Poli-
kiem prof. Wegnera (telef. 220-03). wszystkich fa.bryk, zakładów pracy, urzędów, tycznych, zw. Uczestn. Walki Zbrojnej, piofe-

2. CENTRALNE ZGROMADZENIA MANI· przedsiębiorstw, instytucji, warsztatów pracy sorowie wyższych Uczelni, oraz wszelkie tnsty-
FESTACYJNE. znajdujących się w zasięgu działa.nia dzielnic tucje społeczne: PZZ, TPZ, TPPR, LL, LM, 

W dniu 1-go Ma.ja odbędą. się trzy wielkie PPR i PPS: Górnej, Czerwonej, Górnej Prawej, P<'K i inni' zhirrn.ii> ~ir nn 111. Hoo ~,·i·lta. C7.oło 

Jak to s;ę staJo, że Dowb<Jrowi udało się 
wślizgnąć da PPS? 

zgromadzenia. manifestacyjne: Fabrycznej, Górnej Lewej, Chojny-l"ohldnie i przy ul. Piotrkowskiej. Grupy domaszerowują. 
1) Na. pl. Zwycięstwa. Północ, Rudy Pabianickiej i Stare Rokicie. Ja. od ul Sienkiewicza.. czas zbiórki dla tych grup 
2) N& pl. Leonarda. ko punkty zbiórek dla poszczególnych dzielnic ustal& Sił na. godz. 9,30. 
3) Przy zbiegu ulic Al. Kościuszki i Ba.n- przed wmarszem na pl. Niepodległości wyzna- ORMO i Straż Ogniowa zhierają. się na bo• e Jak to się ll'tało, że Dowbór, o którego a<n· 

tyrobotniczej po6tawie piea.I przecież przed 
wojną (1934 r.) socjalistyczny „Tydz.ień Ro· 
bot.n-i.ka", stał s:ę aktywnym dzirałaczem łódz· 
kiej organiza<:j.i PPS? 

durskiego, cza. się: isku G<'ycra. Godz. zbiórki 9,30. 
Ulice Piotrkowska od pl. Wolności do 11licy 

H Id b h Marszałka. Stalina, Bandurskiego od Piotrkow-

o O a I e r O m skiej do Al. Kościuszki i Marszałka Stalina. od 
Piotrkowskiej do pl. Zwycięstwa. będą zan\lmię­
te dla grup uclającyd1 ~ię na miP,j~ce zbiórek. Wytłumaczenie tych Tawilych na pozór 

fakt/Jw je'St proste. W łódzkim kierownictwie ' 
PPS byli ludzie. których celem jest roz.bijać 
a0ntyrobotn:oezą, a.ntyjednoli.tofrontową działal­
ność. Oni to pizyholubHi Dowbora. Któż bo· 
wiem le>piej, niż on mógł <Skupić WRN-owców, 
mob1:lzoiwać ich do walki prz-eciwko le•wicy, 
przeciwko jedności klasy robotniczej.„ 

Urocnste ods'onfęc·e pomnika bo 1own ków getta warszawskiega 
W dniu 19 bm. w 5-tą rocznicę powstania Tołwiński i przedstawiciele KC PPR, CKW 

w getcie wars1awskim odbyła się w Warsza· PPS, Str. Ludowego i Str. Demokratycznego. 
wie utornystość odsłon.ęcia pomnika, wzniesio Akt erekcyjny odczytał przewodniczący Cen 
ne90 ku czci bojowników getta. tralnego. Kmn. żydów w Polsce· dr A. Berman 

W uroczystości odsłonięcia pomn:ka oprócz Aktu odsłonięcia pomnika dokonał min. 
ludności żydowskiej z całego świata W!Zięli u- Skrzeszewski, w swym przemówieniu składa­

Dowbór starał się w partii robić karierę dział: wkemarszałkow:e Sejmu Szwalbe i Bar- jąc hołd pamięci bojowników getta. W 1mie­
i udawało mu się to. Nic dziwnego, popierali cikowski, ministrowie: Skrzeszewski, Modze- niu Marsnłka Polski M. Żymierskiego wygło 
go praw~("Qwcy; po·slawili go na SltanDwis.Jrn lewski. Rusinek i Dąb-Kocioł. W zastępstwie sił dłuższe przemówienie gen. Kus!Zko. podkreś. 
przewo<lniczącego Komi5ji Kontroli Partyj- Marszałka Polski przybył generał Kusił.ko. O- lając bohaterstwo walczących w murach getta. 
nej (!). 1ada1niem której jeet, jak wiadomo, czu becny był również przewodniczący Związku z kolei złożyli hołd bohaterom getta przed­
wamie. nad czyst_ością szeregów partyjny~h. Uczestników Walki Zbrojnej o Niepodległość stawicie! Swiatowego Kongresu Żydowskiego 
Do:vnor .. ~ zadania tego wywiązywał się „}a.k i Demokrację - gen Witold. radni miasta st. Silverman Sydney i przedstaw1c1el palestyń· 
na 1lep:ei . Utrącał szc~·rych. oddanych spra· Warszawy z przewodniczącym Sankowskim na skiego ruchu robotniczego Lewinson. 
wie robotniczej socjrJ!is-tów, faworyzował pra- _czele oraz przezydent miasta st. Warszawy - U stóp pomnika złożono setki wieńców. 
l>ll olilli'I 'l''l!ll'lllill.1.11 I :1·~··1:.M1ll~t.1.·111ll'lllll~'ll"'llllłllllif:lo1lilli1nl1Nllll•ll'll'l1 :m111111, 1111· tr:l''lllllllllllil'lllll'llllllllllll:lllli!ll I· I. I 'I lllll!lllHlllr.lllll~lll!llillllllllllllllllllllllM'~l'll'llll!olllllllllllllUlnlllll!llll!lllll'llllllllllllll!'liill'lklilmfllll:l lllllllllll:ll~l:111!1•lllllTililllll'l„ll m 1.11111111 

Rozproszymy- mroki analf abety.zmu 
Program obchodu Swięta Oświaty 

Między dniem 1-4 maja br. przypada ogól 
nopolskie Swięto Oświaty. W tym roku bęctzie 
ono ściśle złąc.zone z akcją zwalczania analfa­
betyzmu, 

W związku z tym odbyło się w dniu wczo­
rajszym zebran:e w Kuratorium, na którym 
przedstawiciele władz, partii politycznych, 
TUR' u, Zw Walki Młodych i władz miejskich 
omówili szczegółowo program i przebieg 
Swlęta. 

Zebranie rozpoczął referat wizytatora, tow. 
Bartoszka, omawiający sposoby walki z anal­
fabetyzmem jako pierwszoplanowym zagadnie· 
niem naszej polityki oświatowej_ 
Między dniem 2-4 maja, - jak postanawia 

no odbędzie się na terenie miasta s.zereg im­
prez zwia:ranyth ściśle z likwidacją analfabe­
tyzmu. zbiórka publiczna na cel powyższy oraz 
kolportowane będą nalepki. W fabrykach, od· 
będą się akademie f wiecznrnice. Jak slus,z­
nie podkHiśłiła przedstawicielka Tur' u, tow. 
Krzemieńska, świetlice fabrYt:Ula w dniu $wlę 

ta Oświary nabvć winny potrzebną ilość ele· ·1 do wyboru Komitetu obchodu oraz wybrano 
m.~ntarzy dla dorosłych 1 tym samym uaktyw- członków 3-ch sekcji: propagandowej; impre· 
me akCJE:; nauczania, Po dyskusji przystąpiono zowej i finansowej_ 

Niciarnia wykona plan 
PZPB Nr 16 znajdują sir; w te.I chwili u j nien być wykona.ny do dnia 5-go listo· 

szczytu niemal swych możliwości produk- pa.da. 
cyjoych. Towarzyszki z obu Partii postanowiły: 

. ,Niciarka" wykonuje plan produkcyjny - wykonany plan do dnia 1-go listopad~. 
w 125-130 procentach. Jest to sukces, Słowo się rzekło. 

który wymaga nielada wysiłku całej zało- Wierzymy, że pracownice „Niciarki" do-
gi. trzymają słowa i pierwsze w całym prze-

Obliczono na podstawie dotychczaso- myśle włókienniczym wykonają państwo­
wych wyników, że plan na rok 1948 powi- wy pia.n na rok 19ł8. 

4. ORGANIZACJA POCHODU GLOWNEGO. 
Po przemówieniach nastą.pi sformowanie uy­

ku kolumn po 6 osób w szeregu, po c:zym r.zoło 
pochodu wyruszy o godz. 9,40 z• Pl. Zwycięstwa. 
ulicą. Armii Czerwonej do Piotrkowskiej. 

O godzinie 9,40 z Pl. Leonarda, oraz o go,tz. 
10-ej z ulicy Bandurskiego. 

Po przemaszerowaniu kolumny młodzio.żowej, 
chłopskiej i organizacji społecznych pochód wy­
ruszy jednocześnie z ul. Armii Czerwonej, z ut. 
Bandurskiego i z ul. Piotrkowskiej od pl. Leo­
narda, zlewając się w ul. Piotrkowskiej w Jedną 
po~żną. manifestację, ma.szorującą całą. ulicl!! aż 
do pl. Wolności, gdzie nastą.pi rozwiązanie. 

Wszelkie pojazdy mechaniczne lub konne, 
ilustrujące poprzez artystyczną. dekorację, plan­
sze, makiety, eksponaty itp. dotychczasowy do­
robek i ;!:amierzenia. na przyszłość, po:szczegól­
nY'ch ośrodków, ustawia.ją. się na. końcu poszcze­
gólnych pochodów rejonowych i po przemasze· 
rowaniu uczestników manifestacji włą.czają si~ 
w· jPrlną kolumnę pojazdów, która za.kończy de· 
filadę. 

5. ZABAWY I IMPREZY. 
Film Polski w dniu święta 1-go Maja zade­

klarował na rzecz święta Pracy, bezpla.tny po­
kaz bieżących filmów. 

Podobny akces .zgłosiły teatry łódzkie, odno­
śnie swoich repertuarów. Bilctv wstępu rozpro­
wadzone 7.0•taną. przez Komitet ]-szomajowy 
za. pośrednictwem Komitetów Dzielnicowych. 
Ponadto w czterech punktach miasta odbt·lv.ie 
się wieczorem wyświetlanie filmów na otwar­
tym powietrzu. Na pl. Niepodległości, staraniem 
Komitrtu 1-~zomllio,ve;ro oilh~d?:ie ~iQ wielka 
zabawa ludowa. W programie liczne orkiestry, 
obfity bufet, oraz wielka pantonina rakietowa.. 

Komitet 1-szomajow:v wz,wa poza t~·m 
wszystkie organizacje i instytucje do organizb­
wania zabaw ludowych . 

Na imprezy sportowe złożą. się w dniu 1-ym 
Ma.ja zakończenie pierwszego etapu międzyna­
rodowego biegu kolarskiego Warszawa. - Pra­
ga, oraz w dniu 2 maja Narodowy 13ieg, Obtlj• 
mujlłCY około 30.000 uczestników. 

KOMITET OBCHODU ś~TA 1-go MAJ'~ 
. -qi: ŁODZI 



Nr 109 Ot.OS KAUTSKT Str. I 

Kronika Kalisza Nowe ceny na rtykuly żywnoś i owe 

Sroda, 21 'Kwietnia 1948 roki.:. 
Dziś: Anzelma i Feliksa 

Komisja Cennikowa przy Prezydencie mia­
sta Kalisza podaje do publioznej wiadomości, 
że od dnia 15 do 30 kwietnia 1948 r na tere 
nie m. Kalisza obowiązują ceny maksymalne 
na artykuły pierwszej potrzeby, zatwierdzone 
przez Komisję Cennikową przy Wojewodzie 

70 proc. - 75 zł. kasza jęczmienna 65 proc. I Mięso wołowe: 
- 52 .zł. pęczak 70 proc. - 45 d chleb żytn~ Polędwica _ 270 zł. mi ę'>o wołowe bez koś 
z mąki 80 proc. - 35 zł chleb. pszenny z mąk1 ci _ 220 zł. mięso wołowe z kością (do 15 
70 ~roc, - ~O zł bułka z mąki 70 proc. sztukę proc. kości) __ 180 zł mięso wołowe mielone 
wa~Jl 50 gram - 4,5 zł lub siekane - 220 zl. kości wołowe - 35 zł, 

Po-mańskim. Mięso cielęce 

Ceny detaliczne za 1 kg 1 . . . . · Mięso cielęce bez kosej - 300 e:ł· mięso cie-
Mąka, kasza i pieczywo lęce z kością (do 35 proc. kośc) - 190 zł, kriś 
Mąka żytnia 80 proc. - 39 zł. mąka pszenna ci cielęce - 25 zł. 

Nowy sprzęt strażacki 
nadchodzi. z zagranicy 

Mięso wieprwwe: 

Mięso wiepr-zowe kl:!sy I - 254 zł, mięso 
wieprzowe klasy II - 239 zł, mięso wieprzo 
we klasy ITI 224 zł„ boczeK 1 podgarle ~ 250 
zł. schab, kotlet i karkówka - 270 zl. mięso 
bez kości (szynka - sznycel - 310 zł. mięso 
!!: kością (do 15 proc. kości), szynka rąbanka 
- 260 zł., żeberka - 190 zł. golonka - 250 
zł głowizna - 120 zł nogi - stopki - 110 zł. 
kÓści - 25 zł. 

Tłuszcze. 

Dyżury aptek Z zakupionego przez Związek Straży pomp oraz 108 samochodów „Fordson". Słonina - 340 zł. smalec - 420 zl, masło 
Dziś dyżuruje apteka mgr. Kwieciń- Pożarnych RP. za granicą sprzętu Jednocześnie w Szwecji zamow10ne mleozarskie - 550 zl 

skiego ul. Górnośląska 17, tel. 18-26. przeciwpożarowego do chwili obecnej zostały pewne ilości g3.śnic śniegowych. 
dostarczono 350 motopomp na dwuko- h Wędliny: 

Teatr Mieiski łowych wózkach, 91 samochodów mar- przenośnych reflektorów, używanyc Kiełbasa popularna - 2ao zł. kiełbasa zwy-
Dziś 21 kwietnia 0 godz. 19,15 „Roz- ki „Fordson" oraz 54 tys. mtr. bież. do oświetlenia nocnych akcji straży og- czajna lub parzona - 350 zł, kiełbasa serdelo-

d · 'l , ·< z k' · · b' niowe1· oraz aparatów tlenowych. Wy- wa lub parówkowa - 280 zł. kiełbasa krakow ro;:a m1 oset awieys iego. '"'ęży tłocznych. Do s1erpma ież r. ma ska 1ub królewska - · 330 zł .• metka - 370 zł K i n a być dostarczona całość sprzętu, zaku- konanie zamówienia przewiduje się na parówki - 330 zł. wątrobianka I gat. - 260 

f
·iltn pionego w Anglii w ilości 1348 moto- rok bieżący. zł. wątrobianka Il gat. - 190 zł. salceson -

KINA: „WGLNOŚC" wyświetla 1280 'Zł. głowizna - 280 zł. mortadela - 330 zł. 
produkcji polskiej pt. „Ostatni etap". P1·erwszy wo' zek elektryczny jk'a.szanka z flakiem -- 90 zł. kaszanka bez na Początek seansów w dni powszednie o 1 ka - 60 zł. kaszanka z plombą Państw. Zjed. 

d 3 J 15 30 18 
· · 20 30 W · I Przem. Konserw, - 120 zł. szynka surowa-

go Z. 1 -e, . , -ej I · · nie- V p I 1330 11.ł. szynka surowa krojona - 380 zł. szyn-
dzielę od godz. 10.30. wvprodukowa „ w o sce . ka gotowana - 340 zł. szynka gotowana kro-

K' STYLOWY" fi d k · · I „ . , , , . , jona - 390 zł. boczclc wędzony - 290 zł. sło-
. l~O " • ,-;- 1 m pro U Cjl ~o Podległe przemysłowi elektrotech- takich wozkovv-, ktore będą słuzyc do I nina wędzona - 340 7ł. polędwica wędzona 

skieJ !'Ostatni et~p . Początek seansov: nicznemu Zjednoczenie Przemysłu Aku ruchu wewnątrz fabryk oraz zastoso-1- 390 zł. kiełbasa cytrynowa - piyma .- 360 
w dm. pow~zedm~ o .godz. 12.30, 15-e.J mulatorów i Ogniw wykonało pierwszy wane bedą dla poczty na peronach sta-1 zł. kiełbasa biała surowa - 350 d. kiełbasa 
17 30 20 ej W med ielę o godz 1 O ej . h' T t . k k 1 t krakowska - sucha - 420 zł. serdelki - 390 • I - • Z · - · wózek akumulatorowy, który można cyJnyc . en . Yp woz a a. umu a oro~ zł, pasztet _ 390 zł. baleron _ karczek wędzo 

Kino „BAŁTYK" wyświetla film pro-I będzie oglądać w ruchu na Targach wego znany JUZ przed WOJrią stanowi ny _ 380 zł lói topiony - 440 zł. 
dukcji amerykańskiej pt . .. ,Myszy i lu- Poznańskich. środek wygodnego i ekonomicznego Ziemniaki za 100 kg. - 824, przy spr;i:eda-
clzid'. Początek seansów o godz. 15,30, Przewidziana na rok 1948 produkcja transportu mogącego przerzucać cię- ży detalicznej powyżeJ 50 kg. za 100 kg. -
17,30 i 19,:30. próbna planuJ·e wykonanie 100 sztuk żary do 3-ch ton. 880 zł., przy sprzedaży detalicz.nej poniżej 50 

kg. za 100 kg. - 1.000 zł. 
Cena ziemniaków Fundus'lU Aprowizacji lo-

y n • e p o s 
1
• a d a 115 y k o n 1• co stacja załadowania 725 zł. Wyznaczona ce-na maksymalna rozumie się jako cena burtowa 

loco magazyn hurtownika. 

Ceny te są cenami maksymalnymi, Pohle.ra-

k I • • d k • • nie wyższych cen będzit" karane z art. 14 orzys Jq_ Z pomocy sq~1e Z eJ ustęp 1 i 2 i art. 3 ustęp 16 Ustawy z dnia 2 

N . b d · k b' · ó' · · Ob • •t • • lt · b · • d I , • · • · t · Dl t C'lerwca 1947 r. (Dz, U. R P. Nr 43. poz: 218) ie ę zie w ro u iezącym op zml'ma . . WOJ owie i so ys1 o ?Wią~lł.l są O• w nsc1w1e Jego przepisy zas osuJą. a a· karą więzienia do lat 5 i grzywną do wysokoś 
robót w polu tam gdzie Gminne Rady Na- p1lnowa~ by te uchwały GmmneJ Rady Na- kich obywateli jest przewidziana kara aresz ci 5.000,000 zł. lub jedną z tych kar, 
rodowe i Gminne Zarządy Zwi:izku Samo- rodoweJ zosta!Y wykonane. . tu do 6 miesięcy lub 100.000 zł. grzywny, a 
)lomocy Chłopskiej należycie wykorzystają Rząd, wydaJąc dekret o pomocy sąs1edz-, , .. ' . t Komisja Cennikowa 
dekret o pomocy sąsiedzkiej. A oto w cyfry kiej, przewidział i kary dla tych. Ictórzy bę- dla s_zczegolnych szkodmkow obydme kary przy 
ujęte dotychczasowe wyniki stosowania te- dą przeszkadzali w jego wykonaniu lub nie- lączme. Prezydencie m. Kalisza 
go dekretu\\' \VOj. łódzldm. W po\vieeie \vie- 11_,111_ 1111- 1111- 1111- 1111-1111-11:1-nu-1111-11n-1111-1111-1111-1111-1111-nu-1111-1111-11u-1111-1111-1•.-11 
luńskim objęto pomocą 2574 gospodarstw, 
przeważnie najbiedniejszych, 7,apewniając u­
pr.awę 6555 ha - pomaga 3.'141 gospoda­
rzy. 

Gminne Rudy Narodowe w p0\'1ecie ra­
domszczańskim zapewniły pomoc 1.321 go­
spodarstwom, a w kutnowskim 440 rolni-

• 

kom niesie 1>omoc 207 bogatsaych g-ospo­
darst w i 6 komitetów gromadzkich. Gmina 
l\lęk~, pow. sieradzkiego zapewniła udziele­
nie pomocy przez 133 gospodarzy. W gmi-
nie Charłupia l\lala korzysta z dekretu 51 
właścicieli gospodarstw. W powiecie łowic­
kim sama gmina n:ompina zorganizowała 
1>omoc dla 29 rolników. Nad wykonaniem 
tych zobowiąz..'lń czuwają Komitety Gro­
madzkie. 

f\lożna by wymienić cały szereg przykła­
dów, które stwierd:r..ają, że wydanie deliretu 
o pomocy sąsiedzkiej było bardzo celowe i 
na czasie. Największe korzyści z postano· 
wień dekretu odnoszą gospodarstwa powsta 
le z reformy rolnej oraz wdowy i sieroty po 
poległyc11 za wolność i demokrację. Ustale­
nie wytycznych w pobieraniu umiarkowa­
nych i słusznych opłat za niesienie pomocy 
wpłynęło ponadto na obniżenie pobieranych 
opiat za udzielaną pomoc nawet w wolnym 
najmie. 

Niestety nie wszędzie oceniono należycie 
korzyści delireh1 o '(łomocy sąsiedzkie.i. Nie­
które Gminne Rady Narodowe, wójtowie, 
sołtysi i Gminne Zarz. Z. S. Ch. nie rozpra­
cowały należycie planu pracy, zJając się na 
zwycza,jowe prawa sąsiedzkie. W tycl1 gmi­
nach biedniejsi rolnicy nadał muszą płacić 
wygórowane opłaty za wypożyczenie konia, 
siewnika, za zaoranie lub zasilnie. I zwykle 
te roboty, wykonane są z opóźnieniem, bo 
ten, kto ma udzielić pomocy. najpierw u­
prawia swoje pole, a potem idzie na zaro­
bek z koniem lub maszyną. Ten stan jednak 
można -i należy jeszcze naprawić. 

Niektóre gospodarstwa będą potrzebo­
waly pomocy aż do późnej jesieni. W każdej 
gminie znajdują się napewno tacy, którzy 
na pomoc zasługują i pomoc ta jest koniecz­
na. 

Rolnic;;' potrzebujący pomocy sąsiedzkiej 
· - a mający prawo do korzystania z dobro­

dziej!>tw dekretu, niech zwrócą się do Gmin­
nych Zarzą.dów Związku Samopomocy Chłop 
skiej po zaopiniowanie wniosliÓW i złożą je 
do Gminnych Rad Narodowych, do zatwier­
dzenia. 

40 ysięcy kolejarzy - W· uzdrowiskach 
spędzi w roku bielącym urlopy 

Związek Zawodowy Pracowników Ko-inia. W roku bieżącym sezon rózpocząl się 
lejowych R. P. przygotował na wczasy le~· już w mie~iącach zimowych i trwać będzie 
nie 18 domów wypoczynkowych, całkowi- przez cały ro~. . 
cie wyposażonych we wszelkie urządze- Dla urozma1cema pobytu w domach wy-

Polski przemysł futrzarski 
· rozwija się pomyślnie 

Polski przemysł futrzarski poczynił 
w pierwszym kwartale br. dalsze po· 
stępy w dziedzinie zwiększenia produk­
cji i reorganizacji poszczególnych fab­
ryk. Dzięki dostatecznemu zaopatrzeniu 
w skóry baranie, plan produkcji na tym 
odcinku przekroczono w pierwszych 
trzech miesiącach br. o ponad 50 proc. 

M. in. polskie fabryki futrzarskie 
otrzymały poważne ilości skór jagnię­
cych z Bułgarii. Natomiast zbiór surow 
ca króliczego z powodu nieodpowied­
nich warunków atmosferycznych -
zbyt lekka zima - wypadł niepomyśl-

Przygody 
Jasia 
WienieiU~ 
111111111111111111111111111111111111111111111111 

nie, tak że w tej dziedzinie planu nie 
wykonano. 

Mimo to pro.dukcja polskiego prze· 
mysłu futrzarskiego rośnie z miesiąca 
na miesiąc. Ogólne wykonanie planu. 
według wartości, wynosiło w styczniu 
br. 81,1 proc., w lutym 99 proc., a w 
marcu 108,8 proc. 

Polskie zakłady futrzarskie czynia 
t>becnie dalsze starania o pełne zaopa­
trzenie zakładów w surowce i chemi­
kalia, szkolą nowe kadry fachowców i 
realizują konsekwentnie plan inwesty­
<'yjny. 

D-024327 Złodziej! Tss! 

poczynkowych Zarząd Wczasów organizu­
je wycieczki do pobliskich miejscowości 
oraz zabawy i rozryw·ki towarzyskie. W 
bież. roku Zarząd Wczasów może pomieś­
cić w domach wypoczynkowych 3.500 osób 
miesięcznie, co będzie stanowiło około 40 
tys. osób w ciągu roku. W ub. roku na 
wczasy wyjechało tylko 15 tys. kolejarzy. 
Chor1y mogą korzystać ze źródeł w Ciep­
licach. 

W zakresie opieki nad młodocianymi, 
Urząd Wczasów buduje duży ośrodek wy· 
poczynkowy Siankach nad morzem k. 
Gdańska, przeznaczony dla młodzieży, 
pracujące:i na PKP. Dom obliczony jest 
na 500 mit'jsc i nowocieśnie wyposażony. 
Otwarcie nastąpi 1 sierpnia. Związek przy­
stępuje również do rozbudowy Domu 
Zdrowia w Ciechodnku na 80 osób. W ro· 
ku bież. Związek Kolejarzy obeimie akcją 
kolonijną 14 tys. dzieci. W roku ub. na 
kolonie, półkolonie i obozy wyjechało łą­
czr,ie 10 tys. dzieci. 

Poszedł! Kupa forsy! 
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Repr. CYRK Nr 1. Plac Leonarda c 
Codziennie o g. 19,15 wielki program atrak-1 z y 

cyjny pod dyr. Din-Dona. . doidzie do pojedynku Jaskóła-Szymura? 
HINA Po dłuższej przerwie spowodowanej indy- mieJS<lll w mistrzorstwadi. Nlie łmtr7Jeibujemy 

widuu!nymi mi>Str:wstwami Polski, w nie·dzielę c.l1yba dodaw·~c· z· e ' T0cz~ 'll~y.n1· „~~'"""iko 
ADRIA. - „Pani Miniver", godz. 16, 18,30, 21; cz.~ka n-aJS ci'ekawy m,,_,.7. bok~ 0.,_,_ 1. z C'"lr.l u ' u ' • "' u ~" w~~ 1 ~" . ' ~ '"""- ~=-- 1= co bę:dzie w jej siJe, aby ze ~pot.kania tego 

w medz. 13,30. „ kończącyc.b się mistrzostw drużyinowych. Do wyjść zwycięsko. 
BAŁTYK - '.'Dusze Czarnych • godz. 15, 17,, Łodzi przyjeżdża tym ra-zem pozna1iska Wa•r.ta, Sensaoją meczu będzie występ dwóch m•-

19, 21; w medz. 13. ktora zmierzy się na fi.n.gu w haili Wimy z Tę- s:trzów PoJS<ki Szymury (Warta) · i JalSlkó-ły 
BAJKA - „Dziewczę z Północy'', godz. 16,30, ! czą. Wa·rta, jak nam don062ą, pr.zyjedzie w (Łódź), kitórzy być moa:e będą musieli stoczyć 
• 18,30, 20,30; w niedz. 14,30. ., swym najs.i1nieJ5'&Yffi składzie, gdyż mecz nie- nawet ze sobą pojedyin-ek w ringu, obaj bo· 

GDYNIA - ,.Program Aktualnośi;f Kraj. l dzi<>lny -z.a.decyduje w du.i.ej mierze o trzecim wiem mogą walczyć w tych samych wagach 
Zagr. Nr 8, godz. 12, 13, 14, 15· w niedz. 12, --- • - -- -·· = •v_...,..._......,.._ ____________ ~;...,--..;.--..;.-

13 i 14. • I Czqteł•Jicq pi.s7q ••• 

::;;~.P~ś~;.~z:~~~. ;7~ 1:.
0

~::e~ ::::. ::: ! z Ie się pop iS 2 I S" zi a Górecki 
MUZA - „Zielona dolma'', godz. 17,30, 20; l \I! 
PO~O~~z~15,:ostatni etap", godz. 16, 18,30, i na meczu ZZK (Koluszk ) - Zryw ? Brzeziny) 

21; w medz. 13,30. 1 • • Od dłuższego już czaJSIU ca- Pir:zewaga Zrywu jednaik się nadal uwydait-
PRZEDWIOŚNIE - „Na tropie zbrodni" i ~~ fa praJSa sportowa wypowie- niała 'i du przerwy v,rynik utrży!mał się 2:2. 

godz. 17, 19„21: w niedz. 15. . ~· , . dzi·ała o trą walkę brutalno-
ROBOTNIK - „Knock - out'', godz. 17, l[ « '' ści na boi>Skaich pitkoa•mk.ich, W pierwszej pol-0wie gry w 35 minucie zo-

S1tał k<rntuzjowa;;iy jes:ocze drugi g.r·acz Zr}"\VU 
21; w niedz. 15. • · ?iętnując sprawców z·ajść. Nie 1. k k" B 1 ł 1 b . , zy ows 1 o e'S aw przez ewego o roncę 

ROMA - „U progu tajemnicy", godz. 16,3(· , zawsze jednak winę ponoszą 
18,30, 20,30,· ·w niedz. 14,30. .

1 
~- -· ~ • 1awodoniicy. Często do brutal- ZZK przez uiderzooie w E;.zczękę, a gdy upatlł, 

zoGtał jeszcze kopnięty. 
REKORD - „Skradziona sława'', godz. 16,30, nei yry aopuszcz:a sam sędzi.a, co. jes,t naszym 

zda1re n·edoiou6 zcz.al Ostat'Ili tak· w - Po przerwie nadal ZZK grał bmlalnie. Gdy 
18,30, 20,30; w niedz. 14,30. · ik ' ro ·l · !Ile. ·-' 'Cl . ' 

1 
y.po- pr·a,wy łącznik Zrywu przechodzi z pitką le-

STYLOWY - „Mali detektywi", godz. 16,15, ~~u 0m:Ist~~e1:~~ :i. ~oJu;:.~~~'l~od~~~ (~~: wego obrońcę ZZK i chce s·trzelić bramkę, le· 
18,15, 20.15: w niedz. 14,15. lue.zki) a Zrywem (Brze.ziny). Oto co 0 tyun wy ohrońca ZZK napada na niego z bokl\l i 

SWIT - „Niebo czv piekło", odz. 16,30, 18,30, me·czu pisze nam jeden z Czytelników: pTZewraca go bruta,lnie, na co sędzia nie 
20,30; w niedz. 

0

14,30. „Nil dzień 17. IV. 1948 r. został wyznaczony zwrócił uwagi. Bramkoa.rz ZZK pozwollił sobie 
TĘCZA - „Mali detektywi" . godz. 17, 19. 21; mecz mistrzo•wski Kl. c pomiędzy ZZK (K0 - jeszcze na taki wybryk niesportowy, że w pew 

w niedz. 15. luszk;j a Zryw (Brzerilily). Mecz odbył się w nym momencie złapał piłkę i gonił z nią gra· 
TATRY - „Dwulicowa kobieta", godz. 17, I Koluszkach dnia 17 :kwietnia o godz. 16.30 i cza, aby go kopnąć, na co sędzia również nie 

19, 21; w niedz. 'i5. prowa<lzony był prze-z sędziego ob. Góreckie· zwrócił uwagi. . 
WTSŁA - „Nauczycielka wiejska". godz. 16. go St. z Ifolu5zek. Ob. Górecki dopuścił do Pro.simy ŁOZPN, aby na przys?Jl'o5ć noie wy-

18,30. 21: w niedz. 13.30 bru'o:ll.ne·j g-ry od samego począŁkti. W 10-tej .znaczał sędziów na mistrz·O'wsik.ie mecze z teuo 
WŁÓKNIARZ _ „Wśród ludzi", godz. 15, 17, minucie sfa1u'1owany pr.z-ez obrońcę musi,a.t o- samego mia>Sta, a zbyt tolera1ncyj.nych sędziÓv. 

19, 21; w niedz. 13. puścić boisko Smolarnk (Zryw) przy.kład.nie kar-at. 

Wyrok w proce~ e nieuczciWyc~ 
WOLNOSć' -- „Ostatni etap'', i;<>dz. 15,30. 18, 

20.30· w nied- 13. 
ZACHĘTA - „Bitwa o szyny", godz. 16,30, 

18,30, 20,30; w niedz. 14,30. 

Co usłyszvmv nrze? urzędników B. O. s. 
14.00 Mozart-kwintet, 14.30 Słuchowisko dla W dniu wczorajszym Wojskowy Sąd Rejo­
dzieci, 14.50 (Ł)Muzyka słowiańska, (płyty) nowy ogłosił wyrok w sprawie 10 nieuczci-
15.10 (Ł) „W pocztowych Zakładach Graficz- wycb urzędników Brygady Ochrony Skarbo­
nych w Łodzi" 15.20 (Ł) Chwila muzyki, 15.22 wej. 
(Ł) „Robotnicy mówią" 15,25 Chwila muzyki. Oskarżony Garnuch skazany został na 8 

· 15.28 (Ł) Wiad lokalne, 15.33 (Ł) Rozmaitości, lat więzienia i 4 Iata utraty praw, Milewski 
16.00 Dziennik 16.20 „Głos Młodych'' 16.30 „u _ 10 lat i 4 lat::i utraty praw, Olczyk_ 9 lat 
poetów staropolskich''' audycja liter, '17.00 i 4 lata utraty praw, Tysiak - 3 lata więzie­
Koncert rozrywkowy 17.3o (Ł) Muzyka polska nia, Żukowski - 2 lata więzienia z zawiesze. 
(płyty) 17.50 (Ł) .• Ulica między rynkiem pol­

utraty praw, Micha.Iski - 3 lata więz. i 4 
lata utraty praw, Nagie} - 8 lat więzienia i 
4 lata utraty praw, Niedźwiecki - 3 lata wię­
zienia, Brykalski - 8 lat więzienia i 4 lata 
utraty praw. 

W motywach V..'Yroku Sąd podkreślił, że 
oskarżeni, którzy swoją działalnością powinni 
byli wzbudzać zaufanie $połeczeństwa do in­
stytucji Brygady Ochrony .Skarbowej. wyko­
rzystali swoje stanowisko dla osiągnięcia oso­
bistych korzyści. 

skim a radi!eckim'' 18.00 Koncert muzyki lu- niem na 3 lata (Sąd zarządził natychmiastowe 
dowej Transmisja z Budapesztu. 18.45 Lekcja zwolnienie). Muchin - 10 lat więz. i 4 lata 
j~aroajili~1~~~a~~~,r-----------------------------------~ 
19.30 „Zaklęty dwór" 19,45 Muzyka lekka Kino uWŁOKNIARZ« DZIS PREMIERA' I 
20.00 Dziennik 20.50 ,,Prasa polska na Sląsku" ' 
21,00 Audyc1·a Chopinowska 21.30 ,,W trzecią Film radziecki z życia genłalneco pisarza Początek seansów: 
rocznicę paktu przyjaźni wzajemnei pomocy Maksvma Gorkiego 

i współpracy wojskowe.i ze Związkiem Radziec I w dni powszednie: 15, 17, 19, 21. .,ws-ro;, d Lud z··-··:= .. I kim" 22.30 Muzyka lekka i popularna 22.45 W niedz. i święta: 13, 15, 17. 19, 21 . 
(Ł) Koncert życ·zeń (cz. I) 22.58 (Ł) Omówle 
nie progr. lok na jutro 23.00 Ostatnie wiado- Produkcja: Sojuzdietfilm W roli głównej: A. LIARSKI 
mości 23.30 (Ł) Koncert życzeń (cz. II) ~.48 Eksploatacja: P. P. Film PoHli Ryżyser: MAREK noiq-SKJ 
(Ł) Zakończenie audycji i Hymn, ---------~-!!""'...,"""" .... !""'!!'!!!!!!!!"!!!!!!!!"~~---------•._• ___ .•.!'!'.!!!!!".•_--_:! 

Szymura 
(Warta) 

Jaskóła 
(Tęcza) 

• 
w pók:iężki-ej i cię.żlkiej. Wszystko będzie za­
leżało od posunięć taktycznych obydwóch ldu­
bów. 

O TYM - SZA„. 
Jak nas dochodzą słuchy „Tęcza" pr.zygo­

tow;u·je nam i inną nies.po.dziankę. Być mo­
~e bowiem, że łodzianie wys·tąpią wzmoicnieni 
Je~m:ze w wadze półciężkiej je<lnym z nowych 
zaiwo.dJnilków, Mórego jesz<:ze nie ogJądaJiśmy 
:na rin.gu w Łodzi. Ale o tym na Tarz;i.e sza.„ 

Nietlzie:J.ny występ Wa·rty po7Jllańsikiej w 
Łodzi będzie os·ta!Jn.im w tocz•ących się mistrza 
stwadl, toteż już dzisiaj wzbuckza dua:e ~a.iin­
te~esowani.e w sforach pięściaTsk.ich naszego 
m;".lsta, tym bardziej, że prn:ewidywany jes-t 
boJ o ~azdy pu.rukt, który zadecydować może 
o lokaic.ie tych dwóch klubów w końcowej ta­
beli mist-rrostw. 

OD DZISIAJ PRZEDSPRZEDAŻ BILETÓW 
Przewidując dużą frekwencję i chcąc za­

pe:imić obej.rzeni-e tego cieikawego meczu jak 
na1s~erszym ma;->om robotnk:zym, od dzisiaj w 
stanie uruchoml'Ouia przedsprrz;edaż biletów w 
za'kładach pracy, przy czym cz.łon:kowie kJu­
b?w ZJIZeSzonych przy Zw. Zawodowym Włók­
llhlarzy będą mogli nabyć bi1lety ulgowe w ce­
II1ie 50 złotych. 

Dobra •pa.s.so ir&a ••• 

Druga porażka Czechów 
Śląsk zwycięża Praię 2:t 

WczoToaj w Kaiowicaich odby>ł słę mecz pH· 
kiarski pomiędzy rreprez-entacją Pragi i Sląska, 
zaikończo:ny ni·esipo~ewanym 7:Wycięstwem 
S!ąsika 2:1 (2:1). 

Reprezentacja , Pira.9i składała się w lwiej 
części z gr·a<:zy re.pr~entacji pa.ństwowej, któ 
ra w llli-edziielę wadczyŁa w Wairszawie. Mecz 
wywołał w K<l!towicach niebywale z.adntereso­
wanie. Na t·rybunoach pomimo powsz·edin!i.ego 
dnia zebrało się około 30 tysięcy widzów któ­
ray z wielkim entuzjazmem przyjęli zwycię­

stwo S!ązaików nad doskoilllilłym z-e-społem cze­
,skiim. 

Mecz iS-~;ał msjir, &a:a!i[d~ _ 
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